
Program min. rolnictwa’.
Kraków. 11. kWiefew. (PAT) Przy­

był '.uta-j dzisiaj mmisler rohiictwa p. 
Kiernil;, który uczestniczył w obra­
dach Za; ządu słownego lY.rPop Tow. 
rolniczego, połączonych ze zjazdem 
PTezesow matopotezieb. rtmuczych to­
warzystw okręgowych. W  obradach 
uczestniczył’ b. licz-rJ? przedstawiciele 
małej-, średnia; i większej własności. 
Przewodniczył prezes Maiop. Tow. 
rolniczego p, Witos.

Po szeregu przemówień wygłosił 
min, Kiermk dłuższe przemówienie, w 
którem ustalił program minimalny mi 
nisterstwa rolnictwa i wykazał .wyni­
ki przedsiębranej w tym kie runku 
pracy. St\iferd.zOł przed ewszystkiem 
ksiiecznotść opraćowTam'a jasnego o- 
gólnego programu polityki rolniczej i 
kcausekwenkrcgo pi zcprowaćzenia go 
w naszam życiu panstwowem i sp o -' 
łeesnem. Na‘stę-pn'0 zobrazował mini­
ster waż-ność i wartość produkcji rol­
nicza W ywóz Płodów rolniczych za 
graiiję yn nosił w roku 1905 ponad 
25 proc. a z wywozem produktów 
rohych pochodnych (drzew-o) "wy­
wóz ten sta nowi przewagę y bilansie 
czwnnym naszego państwa.

Szczególniejszą opieką musi otaczać 
rząd wywóz produktów rolnych za gra-' 
nice, który przynosi wielkie bezpośre­
dnie i Doś-ednie korzyści państwu i spo 
łe-czeństwu. Kwestia cen maki i chleba 
w naszym kraju nie zależy w zupełno­
ści od wywozu, lecz jest wynikiem nie­
sumiennych dążności przemysłu i han­
dlu młynarskiego oraz piekarskiego. W 
nister stwierdza cyframi, że ceny zboża 
;;e u nas najniższe w świecie, natomiast 
ceny mąki i cnleba równaja się wyso- 
k:m cenom tych produktów za granicą.

Co do programu swego, to uważa nu 
nister, że ministerstwo rolnictwa musi 
zwracać uwagę ca sprawę kredytu, o- 
piefci nad hodowlą i na rnebóiucje rolne. 
Prace nad podniesieniem rolnictwa w 
tych trzech kierunkach muszą intensy­
wnie postępować naprzód. W  onecnym 
bowiem czasie grozi społeczeństwu nie. 
bezpieczeństwo ekstenzywucj gospodar­
ki rolnej, która wyłącznie będzie pro­
dukować dla ograniczonych potrzeb sa­
mego rolnicka. Poirzebne tu są rychle 
środki zaradcze

Co do orgardzacj i zbyru płodów roi 
nych, to ministerstwo przeprowadza 
tuk zwaną standaryzację produktów 
wywozowych. Posunięto znacznie 
'-rause bezpośredniego zaspakajania 
potrzeb wojskowości w dziedzinie 
produktów rolnych, w znacznej mierze 
ustawa O' spłacaniu przez rolników po­
datków płodami rolniczymi. Minister­
stwo przeprowadzko zmianę statutu 
giełdy wobec rolników w Poznaniu, 
Krakowie i we LwcAvie w  tym kierun­
ku, aby czynniki rolne w pracach gid 
iowych odgrywały należytą rolę. Mi­
nisterstwo dąży do zniesienia dyspro­
porcji d o  między cenami produktów 
rolnych a cenami produktów przemy­
słowych.

Minister anilizuje wreszcie prace mi­
nisterstwa podjęte ostatnio nad odbu­
dową długoterminowego kredytu rol­
nego. (Uruchomienie rocznych poży­
czek skryptowych w państwowym 
Banku rolnym). Daiszym etapem bę­
dzie konwersja dotychczasowych krót 
koterminowych zobowiązań rolniczych 
nr. długotęrrmnowe,

Whońcu nakreśli! minister korzyści, 
i trudncści na jakie napotyka u nas 
rolnictwo w  tak zw. rządzie koalicyj­
nym. Skuteczna działalność ministra 
rolnictwa w rządzie koalicyjnymi zale­
ży od uznania przez rząd zasadniczych 
potrzeb rolnictwa za nie podlegające 
dyskusji Normalna gospodarka musi

się opierać na równowadze budżetu, 
na rewizji obciążeń podatkowych i 
ubezpieczonych na wprowadzeniu da­
leko idących oszczędności. O ile ten 
program oędzie przeprowadzony, to i 
warunki pracy i rozwoju rolnictwa bę­
dą. zdrowe.

S o w l e c M  p r o s e l i t  
trzech układów  gwarancyjnych.

(Telefonem od naszego

W arszawa, i l .  kwuetaiia. (Ci) Z 
Berlina donoszą, że otrzymane tam 
wiadomości z Mwskwy, iż rząd sowie 
ckł polecił swoim przeds tawicielom w 
Warszawie, Helsingforsie, Tallinie, 
Ryoze i Kownie, by bezpośrednio 
■wznowili z rządami, u których są u- 
■wierzyteteieni, rjokrtyranla w spranie 
zawarcia układów gwarancyjnych.

Zamiarem n  id‘u sowieckiego jest 
zaw alcie trzech oddzielnych układów 
lcduegc l  Polską, drugiego z Einla.it- 
d-ją, a Irzecflego wspólnego ż Esionją, 
Łotwą i Litwą. ^ ' *

Zasady, t u  których opierać się m a­
ją  te układy, są następujące;

l) Wzajemne poręczenie sobie obec 
nycii granic; 2) Wzajemne zobowią­
zany się do nlezzatakowania się; 3)

koresrr&ndenta.)

Wzajemne zobowiązanie się do za­
chowania ścisłej neutralności, jeżeli 
jedna ze stron, zawierających układ 
zawlkłaną zostanie w wojnę; 4) Wza 
jemne zobowiązanie iiienależenia do 
koalicji, która zwraca się przeciw’ je­
dnej ze stron podpisujących t m & ó ;  5) 
PoEojowe za tut’ ,renie ewentualnych 
spraw spornych; 6) Zawiercie unio w 
gospodarczy eh 1 handlowych.

Urzędowy- dziennik: CIK‘a „Izwie- 
sfja“ podkreśla, że Polska powinna 
zrozumieć korzyści, i aide jej pizynie- 
£;e układ z rządem sotyieckmt gdyż 
Niemcy’ po wejściu dc Ligi. poruszą 
sprawę swoich granic wschodu ich i 
korytarza.

Powyższe wiadomości zamieszcza 
również londyński „Times'*

f e s e f i n i  p r z y b ij do Tntpollsu.
^ n ie p o k o r n ie  prasy angielskiej.

-Iry p olis. 11. kwietuiia. (PAT) Przy­
był tu pancernik „Caveui wiozący 
na swym pokładzie MussNhiiego.

Londyn. 11 kwietnia (PAT.) W  osta- 
TOch czasach prasa angielska ujawnia

w’ słowach — wprawdzie bardzo po­
wściągliwych — pewnt zaniepokojenie 
z powodu oświadczeń Mussoliniego i 
artykułów prasy w losdej.

Rokow ania q  pokój w  M arokko.
Paryż. 11 kwietnia. (PAT.) Delegaci 

francuscy do rokowań pokojowych w
Maroku wyjadą we wtorek rano z Ma­
drytu do Udży, gdzie przybędą 16 bm.

Wywiad z j t o c m t i  Sarzyńskim
o celach podróży do Pragi i I f j f e s .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 kwietnia, (G). W dniu 
wczorajszym premier Skrzyński w wy 
wiaazie, udzielonym „Ekspresowi Po- 
rannemu“ o celu podróży C10 Pragi i 
Wiednia powiedział między in.:

W  ciągu ostatnich obrad w Genewie 
Wiliśmy z Czechosłowacją solidarni i 
zgodni wobec wszystkich wielkich pro 
blcmćw. Teraz idzie o uzgodnienie pe­
wnych mpellwości, związanych z roz­
szerzeniem Rady Ligi Nar. Projektów 
dyplomatycznych, dotyczących dalsze 
go rozwoju stosunków w środkom ej 
Europie'jest wiele. W szystkie te wysil 
ki zmierzają do umocnienia traktatów 
pokojowych, na których opiera mq dzi­
siejszy stan rzeczy w Europie środko­
wej.

Nasze stosunki z M. E,ifen(ą by?v 
zawsze dobre,, rozwijają 'się pom yślni^ 
jeanakze niema realnych podstaw,

abyśmy do M. Fntenty wstąpili.
Układy’ nasze z Czechosłowacją, za­

warte p-zed rokiem w  Warszawie, bę­
dą podczas mego pobytu w Pradze ra­
tyfikowane, albo. jak np. umowa han­
dlowa, wprowadzone w życie d-ogą 
rozporządzenia Prezydenta C-zechoslo 
wacji. Nasze stosunki z Czechosłowa­
cja muszą się opierać na dwóch pod­
stawach współdziałania, mianowicie 
obrony i utrzymania traktatów, na któ 
rych ugruntowana jest niepodległość 
i byt, Rzeczypospolite polskiej i cze- 
chosłOY, icklej.

Na zapytanie o cele podróży dn 
Wiednia premjer Skrzyński oświad- 
czyi ■ W  Wiedniu przystępujemy oo 
rokowań o układ rolny7. Być może, żc 
umowa ta będzie prxipisana już pod­
czas mego tam pobytu.

M ANDFŁS1 A C jE  F R Z E D  AM­

B A SA D A  S O W IE C K A  W  RZYM IE

Rzym. U . kwietnia. (PAT) Ag 5 +e- 
fani, podaje następujące szczegóły 
manifestacji:, kióra się odbyła przeć 
ambasadą scsidecką przy ul. Gacta. 
tuz po dokonaniu zamachu na Musso- 
liniego. Do manifestacji d / zło w kil­
ka minut po dojściu do windorri iści 
o zamachu na Muspołi#fefe. Za-mm je­
szcze władze bezpieczeństwa były w 
stanie nadesłać* posiłki dla zapowmic- 
nia porządku w pobliżu s cdziby 
przedstawicielstw zagranicznych, ja­
kaś grupa manifestantów. których
idcrdyczncśol nie można było do­
tychczas sprawdzić, udała się na uli­
cę G a c ił rzucając przytem kamie­
niami w okna ambasady sjfci jedriej j ‘ 
upyrządzaiąc nieznaczne sgkody ma­
terialne. Natychmiast po otrzymardu 
w iactm ości o zajściu, ajładzę c fd ję- 
fyr odpowiednie zarządzenia nie do-

L U B O W G Y  C Z E S C Y  W O b L C

G A BJ.N ETU  u r z ę d n i c z e g o .

Praga, 11 kwietnia. (“FAT.). Komitet 
wykonawczy czeskiego stronnictwa !u 
dowego odbył zebranie, na którem u- ’ 
chwalono rezplucję ,stwierdzając* żc 
stionnictwo" jest zdecydowane tolero­
wać istnienie gabinetu urędowego jo­
dynie dopóty , dopóki racje polityczne 
będą zatem przemawiały7.

B U D Ż E T  F R A N C U SK I NA R , 1925-

Paryż. 11 ku/letnia (PAT.) Sprawo­
zdanie Cherona o- budżecie na rok !9J6 
podkreśla, że jeżeli bony obrony naro­
dowej Ouiiawiane będą regularriie io 
sytuacja skarbu dojdzie do równowagi. 
Cheron wzyy\a yyszy’sikich obywatel: 
do obrony kredytu państwoyvf20 i  po- 
tema energicznie wszelką r.ową infla­
cję, nie aopuszczając możliwości euu- 
towauia jakichKOiwiek banknotów na 
potrzeby państwa..

L ondyn ku kw ietnia. (P A T .) R e u ­
ter .dow iaduje się , że francuski m i­
nister ■ finansów  P e re t  przybędzie do 
Londynu praw dopodobnie w  p rzy sz ­
łym  ty’gcCiiiu i odbędzie z Churchi- 
lem n arad ę w  sp raw ie  uregulow ania 
fran cu sk ieg o  długu w ojennego.

,„NORCE' W  D R O D Z E  DO LO ND YN U

Rzym. 11 kwietnia. (PAT.) Minister­
stwo aerenaufyki otrzyma io od komen­
danta statku „Norge“ radiotelegrzm na­
dany o gócz. b20 rano. Radiofelegram 
a-onosi, iż statek powietrzny’, kiórego 
nocny lot na skuteK silnego wiatn. był 
bardzo utrudniony, odbywa dalszą po. 
dróż do Londynu.

PIEKaRZF żad a ja  z e y t  m tel- 
KICH ZYSKÓW.

(Tekioneni od naszego korespondenta.)

Warszawa, f i .  kwietnia. (G.) W  mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych odbv- 
ła się wczoiaj konferencja z udziałem 
komisariatu rządu, oraz rzeczoznaw­
ców, na której omawiano spmyyę dro­
żyzny clilcba i zboża. Poddano szcze­
gółowej analizie kalkulację ostatnie; 
nodw/yżk- cen mąki i chleba i uchwalo­
ne nie dopuścić do podwyżki osa, któ­
ra procomiją plcKarze, lecz zrtdukować 
podwyżkę do pojom u, zastosowanego 
ściśle dc i)cdrożciiia zlania

W y d a w c a : In ż . W liid y s S a w  K u ch a rs K i. Z a s tęp ca  r e d a A to ta  n a c z . : D r. P o c ia c  K o rd y s .
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TyB5Czaswnvj 
wa w  Zakopane 
Sobotę wiadomo 
ny pierwsze! w kri 
nej i turystycznej 
fwrerdzony przez 
Publicznymi 

Sprawa ma już sw
czasie zaboru sp o rząd zM tep M B ire-

mpCTengułacyjnego należało do kompCTencji 
Wydziału powiatowego w Nowym 
Tarsu, który jednak tego nie uczynił 
Dopiero dzięki potnocj iządu polskie­
go, jego organow stołecznych i woje- 
wóuzkich oraz zabiegom Tym czaso­
wej Komisji Uzdrowiskowej, powotanej 
do życia w roku 1923 w myśl połskiej 
ustawy uzdrowiskowej —  Zakopane 
otrzymało prawomocną podstawę roz­
woju świadomego i celowego. Zano­
tować warto dla pamięci potomnycu, 
którzy lepiej, niż współcześni Zakopia­
nie zrozumieją doniosłość tego dzieła, 
dwie daty: dzień 16-ty października ro 
ku 1924-go, w którym T, K U przyję­
ła jednogłośnie projekt planu p Karo­
la Stryjenskiego i dzień 24-y marca r. 
193?-go, w  którym Ministerstwo Pobót 
Publicznych zatwierdziło isitotne, naj­
ważniejsze części tego planu.

M. R. P . zatwierdziło przedewozyst- 
kiem regulację istniejących ciągów uli­
cznych z projektowanemi rozszerze­
niami: Krupówki, Zamoyskiego, Koście 
liska. Nowotarska. Ciiramcówki, Ja ­
giellońska, Kasprusiie, Witkiewicza, Ko 
śchiszki z przedłużeniem na razie do 
Potoki' Foluszowego i t. d.

Na Równi Krupowej Ministerstwo za 
twierdziło aleję główną o szerokości 
38 metrów w świetle linji regulacyjnej 
ulicy i odstępu między liniami zabudo­
wy 54 m. Ustalenie innych ulic Równi 
Krupowej nasłani po przedłożeniu pro­
jektu komasacji tego terenu.

Zatwierdzony został również projekt 
głównej drogi na Gubałówce z w yjąt­
kiem jednego odcinka, którego trasa 
ma być ponownie przestudiowana dla 
ewentualnego przesunięcia obok „Odro 
dzenia" i 0 0 .  Jezuitów.

Sposób zabudowy zatwierdzono ta­
ki W  blokach przy Knipówkacn — za­
budowanie zwarte dwupiętrowe; w 
blokach na początku ul. Kościeliskiej' — 
zwarte jednopiętiowe; przy innych u- 
licach — luźne parterowe, względnie 
jednopiętrowe; przy placu na zbiegu u- 
be Kościuszki, Cbramcówek i Jagielloń­
skiej — zabudowanie zwarte dwupię­
trowe.

W  sprawie dalszych części planu re­
gulacyjnego M R. P . umieściło w orze­
czeniu s wojem szereg zastrzeżeń 1 
wskazówek technicznych, jak n. p., ze 
przy ustaleniu stret budowlanych na­
leży określić dopuszczalny procent po­
wierzchni zabudowanej na całkowitej

powierzchni, który w dzielnicach wil­
lowych nie powinien przekroczyć 30 
procent, uzupełnienie planów pomiaro­
wych ,wobec medokładności zdjęć ka­
tastralnych — i przypuszczalny pro­
gram dalszych prac regulacyjnych: do 
30 czerw ca r. b. —  Równia Krupowa, 
dc 1 listopada r. ix — Rynek, Kasprusie 
t część ulicy Kościeliskiej, do 1 maja r.
1927 — park sportowi/ do I lutego r.
1928 — Gubałówka, do 1 maja r. 1928 
—  Antałówką do 1 stycznia r, 1928 — 
Hrabkowski Wierch, część Zywozań- 
skiego i Białego. — Czasokresy te mo 
gą, ocz> wiście, być zmienione w miarę 
potrzeby i funduszów.

T . K. U. zajmie się obecnie uzupeł­
nieniem planu regulacyjnego, którego 
dalsze części będą zatwierdzone etapa 
mi w miarę wykończenia prac techni­
cznych, — i uchwaleniem nowych prze 
pisów budowlanych. Program realiza­

cji zatwierdzonych części planu opra­
cowuje delegat uzdrowiskowy Okręgo­
w ej Dyrekcji Robót Publicznych w Za­
kopanem. Bez pomocy finansowej Rzą­
du i kredytów inwestycyjnych długo­
terminowych .. — czynniki miejscowe 
nie podołaja zadaniu ponad ich siły 
materialne.

Plan regulacyjny zahamuje na ra­
zie w sposób prawomocny —  dzild 
rozrost uzdrowiska i ocali przed byle- 
jakiein zabudowaniem najpiękniejsze 
dzielnice (Równie Krupowa, Antałów­
ka, Droga do Biaiego Gubałówka). — 
Dlatego też zatwierdzenie jego części 
istotnej jest zdarzeniem doniosłem i 
radosnem, przynoszącem zaszczyt au­
torowi i obecnej Komisj* Klimatycznej, 
która acz tymczasowa, skutecznemi 
zabiegami swoiemi u Rządu nołożyła 
trwałe podwaliny lepszej przyszłości 
nowego ZaKopanego. zh. -

Jednym z najważniejszych postula­
tów naszego życia państwowego w o- 
becnej dobie jest — obok zasadniczego 
nakazu sanacji gospodarczej i finanso­
wej — powszechne żądanie reformy 
administracji. Zdrowa opinja publiczna 
domaga się słusznie zniesienia mepo-. 
trzebnych urzędów i zredukowania nie­
potrzebnych urzędników. W  jednym i 
drugim kierunku jest bardzo dużo do 
zrobienia. Jeśli czytaliśmy świeżo, że 
2 administracyjnych biur wojskowych 
można było wydalić 800 urzędniczek 
bez żadnej szkody dla dotyczących a- 
gemd, to jest to najlepszy dowód, jak 
oardzc nasze instytucje publiczne były
i są obciążone nadmięrnym balastem 
funkcjonarjuszów.

Reformy administracyjne są zatem po 
żądam i niezbędne. Jeśli jednak mają 
przynieść wyniki dodatnie, muszą b jć  
racjonalne i rozumne. Niestety o wielu 
dokonanych u nas i zamierzonych’ re .* 
formach nie można tego powiedzieć. 
Duża ich część jest rezultatem choro­
bliwej manii reformowania dla samego 
reformowania, niszczenia tego, co Jest, 
dla tworzenia ezegoś nowego, co odra- 
zu przychodzi na świat chore i do ży­
cia niezdolne.

Klasycznym przykładem takiej riijmjl 
reformowania i reoigamzo wania, upra­
wianej bez żadnych korzystnych wyni­
ków praktycznych, fiifcjakó w formie 
sztuki dla sztuki, jest istne znęcanie się 
r.ac Tymcz. Wydziałem Samorządo­
wym. Co ta instytucja samorządowa, 
będąca następczynią chlubnej oamięd 
Wydziału Krajowego, wycierpiała od 
chwili swego powstania w r. 1920 wsku 
tek bezmyślnych zapędów rozmaitych

reformatorów, to już dziś składa się na 
prawdziwą martyrologię, będącą zara- 
rem drastyczną 'lustracją okropnego cha 
osv administracyjnego, który u nas pa­
nuje Pomijając szereg innych okale­
czeń i skrępowań, które!ni utrudniono 
nierozsądnie tej instytucji jej funkcjono­
wanie, vy.starczy v skazać na jeden 
fakt, jak" najbardziej drastyczny: w 
szale reformatorskim odebrano tej naj­
wyższej wiadzy samorządowej w Mało 
polsce zarząd spraw szn halnych, dro­
gowych i melioracyjnych i oadano go 
czynnikom rządowym po to, aby prze­
konawszy się, jak wielki popeiniono 
nonsens, znów te agendy po niedługim 
czasie Wydziałowi Samorządowemu 
przydzielić. Ile na takim foot-balu admi­
nistracyjnym straciły same sprawy, ile 
zmarnowano czasu i piewę-dzy, nie trze, 
ba wykazywać. Niedość na tern! Le­
dwie ten cały, lekkomyślnie zniszczony 
f  parat zmontowano z powrotem i do­
prowadzono do dawnej sprawności, de­
mon reformowania obudził się znów i 
za pośrednictwem rezolucji komisji bu­
dżetowej, oraz projektu Bobrzyńskiego, 
wzgl. t. zw. Komisji trzech, zażądał zu­
pełnego i ostatecznego rozmontowania 
tej maszyry, kióra pod względem ce­
lowości i precyzji działania niewselema 
sobie w Polsce równych, ij. zniesienia 
Wydziału Samorządowego.

W  jakim celni* Czy po to, aby zapro­
wadzić jednolity ustrój samorządowy 
w calem państwie, zgoanię z Konsty­
tucją i ustawą o samorządzie wojewódz 
kirr. z 1022 r .?  Gdzież tam! Od tego 
jesteśmy jeszcze bardzo dalecy. P o pro­
stu ma się znieść Tymczasowy W y­
dział Samorządowy, a więc jedno pro­

wizorium i jeden surroga* samorządu, 
przedstawiający w dzielnicy o znacz­
nym procencie mniejszości narodowych 
stan rzeczy pod względem narodowym 
wprost idealny, po to, aby wprowadzić 
drugie prowizorium i drugi sunogat sa­
morządu, z punktu widzenu. narodowe­
go znacznie gorszy. Według uowiem 
wspomnianego projektu, w miejsce je­
dnego Tymcz. Wydziału oamoiLądowe 
go ma b jć  Małopulska uszczęśliw roaa 
czterema minjaturowemi Tym -z. W y­
działami Snmorządowemi (pod nazwą 
Wydziałów Tymcz. Rad Wojewódz­
kich) we Lwowie, Krakowie, Stanisła­
wowie i Taittupolu, a nadto jJiątyrr 
większym we Lwowie (pod uaewą D t- 
legacji Wydziału Tymcz. Rad W oje­
wódzkich).

A .noże ta nowa „tym cza^ w ość' 
p.zyniesie jakieś nadzwyczajno Korzy­
ści administracji i Skarpowi Państwa ?

Dr. Pazdro, profesor prawa admini­
stracyjnego. b długoletni orzęantk: W y­
działu Krajowego a obecnie CŁonek 
Wydziału *amon.ądowtgo, a więc oso 
bistośc w rym wypadku najDóraziej k o t o  

petenti^, ^oddawszy projekt Bobrzyń 
skitgo w numerze naszegt pism; z 7. 
kwietnia spokojnej i rzeczowej Krytyce 
doszedł do przekonania, że jest on „me 
udały i nienaaający się do wykonania \ 
W  szczególności wykazał, że projekt 
ten nie przyniesie jednoiTośc w  ustro­
ju samorządowym naszego państwa, 
gdyż pozostawia nietjcmęty samorząd 
•w b. zaborze pruskim, wrganizowany 
r.a zupełnie odmiennych podstawach, że 
nie da żadnej oszczędności, bo admim 
stracja w pięciu ciałach samorząd/, 
wych nicmoże być tańsza niż w ie- 
dnem, że nie daje żadnej gwarancji, aby 
administracja ta była lepsza od obecnej, 
prowadzonej trzez wypróbowanych 1 
doświadczonych urzędników ęb. Wydzia 
łu Krajowego, a natomiast przyniesie 
z sobą przerwę w  Ciągłość5 pracy i za­
mieszanie, nieuniknione przy każde1 re­
formie, która w dodatku nie załatwia 
sprawy definitywnie, ale znów tylko 
tymczasowo, ^

Krytyka pro* P aztry  nie powinna 
przebrzmieć bez echa. Niech się rozpo­
cznie dyskusja, niech zwolennicy znie­
sienia Tymcz. Wydziału Samorządowe­
go przedstawią pubHcznie swoje rze- 
i_zowe argumenty, jeśli je istotnie po­
siadają. Nie tdzie przecież o rzecz bła­
hą. Idzie o ratowanie dobytku samorzą­
du małopolskiego, który r.ia za sob; tra 
dycje 60-letniej znakomitej na tern polu 
działalność5 Wydziału Krajowego, oży­
wionej najlepszcmi tendencjam narodo- 
■wema i obywatelskjemń Idzie o to, aby 
przy budowie Państwa Polskiego nie 
przeprowadzono reform bezcelowych 1 
bezmyślnych J* Ł.
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Powieść,

(Ciąg dalszyj 
Wielkolud zasypał ją gradem słów 

iak kamyki, zakrzątal się wśród stat­
ków gosnodarskich, wnet wmnsi! w I- 
wenkę i w Bogdana po szklanicy na­
poju, który odznaczał się tą jedyną 
2aleią, że był gorący. Wskazując pal­
cem na masywną dziewoję, rzekł do­
bił nie: — I<ersti“. \ walnąwszy się 
z huideni po niedźwiedzich piersiach, 
wrzasnął' — „Martens!“ I otworzył 
w dobrodusznym uśrniecnu usta, przy­
pominające paszczę wielorybią. Po do­
konanej prezentacji zasiadł wraz zpor- 
wanemi przemocą gośćmi do stoki, ba­
cząc pilnie i groźnie, by nie zostaw-di 
na dnie talerzy aiu kropk- zupy, am 

ryby. Gdy, chcąc nie chcąc, upo­
rali się z jedzeniem, poduczył Iwonkę, 
riariiąjąCą się z senności 1 zmęczenia, 
opiece Kersti, która uprowadziła ją do 
swego alkierzyka. W  dowód niezmien­
nej przyjaźni natiukłszy znowu Bogda­
na po plecach, De wlazło, wydobył 
/ szafy gruba, płócienną lecz ostro 
świeżą koszuię i majujc odpowiedcLj

grubości i szorstkości. Dołączył aotycŁ 
poczciwych darów coś w  rodzaju ko­
żucha, drewniane sandały oraz spO'*y 
kavał mydła I włochaty ręcznik, któ­
rym młodzieniec mógł owinąć się jak 
prześcieradłem, Z trudem wysadził gło 
we przez okienko, ustrojone białemi fi­
rankami. 1

Rozpierzchła się w popłochu czere­
da gapiów, wyczekujących na po1 u. Ru­
szył ciężko U' ich ślady. Wrócił po do­
brej godzinie, przypro yadzaiąc krępą 
figurę z czaszką w kształcie głowo, cu­
kru i z nosem wydłużonym jasc dziób 
ptasi. B y ł to, jak się okazafo. człek u- 
mieiący trochę oo niemiecku. Ostate­
cznie można było jako tako z nim się 
dogadać Dowedzial się Bogdan, że są 
na jednej z siedmiu wyseoek, tworzą­
cych miniaturowy archipelag nazwany 
„Soderskar“, że najbliższy „Aintmann“ 
czyli przedstawiciel władz gminnych u- 
rzęduje na wyspie Jurmó, stad o pól 
godziny morskiej drogi, i prawdopodo­
bnie jutro tu się zjawi, gdyż otrzyma 
jeszcze dzisiaj raport o rozbitkach.
Z tą wieścią popłynie właśnie tłumacz 
i chętnie ofiarnie się na wszelkie usługi. 
Gdy znalazło się jakieś skrzypiące pió­
ro., arkusz kratkowanego papieru i wo­
dnisty atrament, Bogdan napisał depe­
szę do poselstwa polskiego w Helsing- 5

forsie 1 drugą do ojca, podając krótko, 
w jakich okolicznościach rzuciło go na 
brzeg Finiar.dji, i prosząc o pieniądze.
0  Iwonce arii wzmianki. Jeszcze uprzej 
my list do urzędnika w Juimo, bv ze­
chciał wysłać jaknajprędzaj obie depe­
sze Dfugonosy człeczyna wdał się te­
raz w wypytywania bez końca- trzę­
sąc się z ciekawości. Męczył Bogdana
1 męczył, aż wielkolud, widząc, że chło­
pakowi ćmi się już w oczach, ujął ga­
datliwego tłumacza za kark i, bez wie­
lu słów, wyrzucił za drzwi. i

Szło ku zmierzchowi. Pechtodniafo 
nagle. Po uoalnem przedpołudniu zimny, 
Drawie mroźny dech od fał. Kersti sta­
nęła w wejściu do alkierzyka, przyło­
żyła pałec do ust, kiwnęła na Bogdana. 
Ujrzał Iwonkę śniącą w wysoko za- 
ścielonem łóżku, rrzykrytą pod brodę 
dwoma czy trzema pierzynami. W  splo­
tach włosów, spływających włelkiemi' 
Dasmami z poduszek na rodfogę, owia­
na różowo twarz dziewczyneczki. — 
Chciał przyklęknąć na progu. Ale ol- 
b-zym szturchnął go potężnie w płecy, 
wepchnął dc alkierza. r,ie zezwalając 
na najmniejszy opór. Było  tam zresztą 
przjo-ządzonc obok łóżka drugie lego­
wisko na dosuniętym naprędce tapcza­
nie. Kerst? zamknęła za Bogdanem 
drzwi na naoliwionych zawiasach ci­

che i przylegające oo futryny jak ce­
gła do cegły.

Mrok przepojony blado -  fjoletow ą
i mgła Idącą od zasłon okna- jołkowe
; światło, bo przecież ona tu śpL —
’ Wsparł sie o ścianę. Dreszcz za dre­

szczem coraz gwałtowniejszy. Rece la­
tają, wstrząsy drgaf od piersi do Stóp. 
To nie dreszcze, płomienie. W  my iłach, 
w czuciu mc prócz niezłomnej pewno­
ści- „Dłoń wyciągnąć... Tylko dłoń
wyciągnąć—'"

Za tyle łat rozpaczy Za tyle 'aL Za 
wszystkie noce rozdz-ieraiace] katuszy, 
pragnień obłitkanych bezom zieją. Za 
noce w których pieścił 34 lnny Za ten 
ból—

— Iwcnko, moje kocham? — pó.- 
szept z wyschłych warg. — l ty mr.e 
jut miftdcsz. Całowałaś. Mówiłaś* »-ty 
mój chłopczyk../*

Już oderwał się od ściany, już się
nachylił...

Cofnęła go myśl, rażąca okruhiem 
żelazem: „A jeżeli ona tylko nrzez po­
ryw radości, że życie uciekło z i­
szczeniu ? ...'"

Runą? kolanami na podłogę, przyci­
snął giowę do rogu łóżka.

(D. c» n.)
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TYGODNIOWY P R Z E G L Ą D  SPORTOWY.
Sport polski w chwili obecne!.

PIŁKA NOŻNA.

Przejściow y sezon sportow ' zazna­
cza się w pismach codziennych i spor­
towych częstymi artykułami, oceniają­
cymi z oddali już cały ubiegły rok lub 
sezon. W arto jednak rozpocząć także 
dyskusję nad carym kierunkiem pracy 
sportowej, zobrazowanym w polskich 
związkach poszczególnych gałęzi 
sportu oraz w ich naczelnej instytucji, 
Związku Związków wraz z Polskim 
Komitetem Olimpijskim. Nie chcemy 
jednak sprawy tej poruszać jodynie 
pod kątem wodzenia wewnętrzno-pol- 
skim, warto przeprowadzić także po­
równania z zagranicą.

Ograniczymy się do omówienia 
trzech najważniejszych Związków: pił 
karskiego, lekkoatletycznego i narciar­
skiego oraz Z Z.

P race Polskiego Związku Piłki Noż­
nej trudno w dzisiejszym okresie naz­
wać wogole sportowymi Na -wew­
nątrz wyładowuje się cała energia w 
kierunku wpierw wojny o Kraków ja­
ko siedzibę władzy naczelnej, a obec­
nie w kierunku przeiścia do porządku 
dziennego nad tak „niepotrzeome“ po­
ruszona kwesiją pseudoamatorsiw'*. a 
przecież przypuszczać należy, że rów­
nie źle jak to ma mieć miejsce w lwow­
skiej Pogoni i Hasmonei 0 'd c  być tak 
że w innych środowiskach piłkarskich 
Polski: najdziwniejszem zaś w całej tej 
sprawie jest zupełne omijanie krakow­
skiego podwórka, przypuszczalnie by­
najmniej nie czyściejszego od innych. 
Ostatnie walne zeorame Związku tego 
ze swoją niespodziewaną uchwałą po­
zostawiającą nadał siedzibę Związku w 
Krakowie, wykazało w całej pełni, że 
Związek i tego Walne Zebrania nie są 
bynajmniej kierowane względami spor­
towymi. Te ostatrde znikły najzupeł­
niej. przytłumione przez chwasty poli­
tyki i dyplomacji klubowej i okręgo­
wej.

W obec tego wewnętrznego frontu 
związkowego, zwróconego bardzo w y­
raźnie przeciw kwestii pseudoarr.ator- 
stwa o ile nic ma ona służyć zaJatwia- 
niu porachunków' między rywalami, i 
przeciw najbardziej amatorskhn kin- 
boru klas P  i C, tern bardziej zadziwić 
ninsi bezstronnego widza zewu zny, 
zagraniczny front piłkarskiego Związ­
ku polskiego. Popieranie amatorstwa 
czystej krwi, udział w najrozmaitszych 
naradach, których najprawdopodobniej 
szym ukrytym celem jest przyjście z 
pomocą bankrutującemu nie-amator- 
stwu wiedeńskiemu, potem nagle zastą 
pienie Polski ną zjeżdzie międzynaro­
dowym przez Węgrów' o przecież bar­
dzo brzydkiej pod rym właśnie wzglę­
dem reputacji, oto wiązanka. w której 
trucno doszukać się myśli przewmdniej.

Wyniki pracy piłkarskiej nie przed­
stawiają sie bynajmniej pomyślnie; 
dziiai najważniejszy w stosunkach za­
granicznych — zawód y między pań • 
stwowe naogół przegrywamy wcale 
mocno. Poszcecgćhie kh:bv Cracoria, 
Pogoń. W arta. Polonia, lepiej bronią 
barrv swoich i PoPki wobec drużyn ia  
granicznych, niż reprezentacyjne jed­
nostki. — Najgorszem zaś w tem iest, 

yże nie brak wybitnych jednostek pUkar 
skich. brnk techniki i t. p. b V !v  powo­
dują porażki: niestety „morale" drużyn 
składanych z poszczególnych graczy 
pozostawia bardzo dużo do życzenia. 
Znane są przecież wypadki, gdzie pr-w- 
ny j niezawodny gracz klubowei drn- 
żyny zawodził najzupełniej w państwo 
wej reprezentacji, bo —■ sasiada sruego 
nie lubił. Za granica fakt taki spowodo­
wałby długotrwałą dyskwalifikację 
gracza, a w każdym razie usunięcie go 
na stale z reprezentacyjnej drużyny, u 
nas o upomnieniu iiawet nie słyszano.

Poziom gry czołowych drużyn w y­
równał się znacznie w  ostatnich latach 
— wy bształcenle techniczne pcszł o 
wszerz, to prawda, do góry się jeanak 
nie podniosło

Poziom kmbów drugorzęanych i trze 
ciorzęćnyeh podnosi się stale, kasa nie 
opanowała jeszcze zupełnie umysłów' 
kieiowników, wnęcej tutaj też ducha 
sportowego 1 chęci do wspólnej pracy, 
lepsza też „morale" drużyn, pracują­
cych naprawdę bezinteresowmie. a na­
wet często z bardzo dużem zaparciem 
się siebie dla zespołu Niestety, nie jest 
ona jeszcze dość silna, by powstrzy­
mać wybitniejsze iednostki od ucieczki 
do czołowych klubów' z chwilą w ybi­
cia się.

Międzynarodowy Kongres Olimpijski 
w Pradze prawie rok temu dał sposo­
bność zetknięcia się z reprezentantami 
najrozmaitszych krajów' i pozwolił bli­
żej wgiądnać w stosunki panujące w 
krajach, które się na Olimpiadzie osta­
tniej wybiły poza Urugwajem na czoło 
piłkarskiej elity świata. Szw aicarja. 
Szw ecja, Holandja zajęły następne

miejsca usuwając najzupełniej w  cień 
sławmc dniżyny hiszpańska, czeską, 
węgierską A przecież wiemy dobrze, 
że odstęp między zwycięzcami z Co- 
lombcs a pobitemi drużynami wyżej 
wspommanemi może w.yraz;ć nam ta ­
kże odstęp między rygorystycznie 
przestrzegane™ amatorstwmm w kra­
jach skandynawskich, Danii, Holandii, 
Belgii, a mocno wątpliwymi amatora­
mi Budapesztu, Barcelony', czy Pragi.

Cz,y więc w Polsce nauka Olimpia­
dy ma pójść w las? Czy prócz tecnni- 
ki, wyrobienia, matchów z zagranicz­
nymi drużynami, nie potrzeba jeszcze 
koniecznie iskry zapału, ducha sporto­
wego na. boiskach, który dziś z nich 
tak daleko odleciał i tak rzadko kiedy 
się na nich pojawna, Jak  smutne panują 
stosunki świadczy choćby list Lota, ob 
jaśniająry wycofanie się jego z piłkar- 
stwa.

Związek Związków zalecił nłesoro- 
wadranie drużyn zagranicznych Z. P .
N nie chce podobno się do tego zasto­
sować, stanowisko tak bardzo nieohy 
watelskie w- dzisiejszej chwili, że 
wyrost trudno w nie uwierzyć.

Przejdźmy jednak do największej bo­
lączki obecnego phkarstwa polskiego. 
W latach 1903— 1908, gdy powstawały 
kluby Czarnych i Pogoni i rozpoczy­
nały erę rozkwitu sportu, wtedy nie­
stety tylko małopolskiego, zawsze je ­
dnak tak gorąco polskiego w duchu 
swym, piłka nożna odgrywania bardzo 
zaszczytną rolę propagatorki sportu 
wogóle, popierającej wszelkie inne ga­
łęzie Przez piłkę nożną wchodziły do 
sportu coraz nowe zastępy lndz; rzad­
ko tylko na niej jednej He ngraniczają- 
ce, zwykle z zapałem i w 'Innych diab­
łach pracujące. Obecnie jest niestety i- 
naczcj; jednostronność wyłącznic pił­
karska ogarnęła szerokie masy tak 
czynnych piłkarzy jak i publiczności.

Tak bujnie rozrasta się chwast źle 
prowadzonej. na najniższych m st-n- 
ktach tłumu grającej piłki nożnej na ni­
wie snortu polskiego, że dla innych ga­
łęzi sportu nie starczy już miejsca. W 
dniach najbliższych gdy rozpatrywaną 
bedzie kwestia ustawy o orzysposobie- 
mu woiskow'em i wychowaniu fizycz- 
nem wraz źe sprawną boisk, w obecnej 
swei formie groźna dla klubów przez 
możliwmść oddania boisk na korzyść 
przysposobienia wojskowego może o- 
necnym kierownikom klubów i Związ­
ków zabraknąć argumentów tv obronie 
swego stanu posiadania, wykazujących 
zasługi położone przez piłkarskie kin- _ 
by polskie - -  a tych jest ogromna wię­
kszość w'śród klubów sportowych — 
dla narodowego wychowania fizycz­
nego przysposobienia Wojskowego i 
przygotowania młodzieży do pracy spo 
łecznej.

Czy nie w aitoby sie nad powyjfsM- 
mi kwestiami trochę zastanowić, jióki 
jeszcze czas? W UF.

  0 ° 0  -

N.ęfoyMuGoflty druśp- Bieg na przełaj Afó.
Międzyklubowzj; drużynowy bieg na 

przełaj AZS Lwów (około 3500 m .)ca 
by i się wczoraj. Stare i meta na boisku 
Tow Zabaw' Ruchowych. Trasa biegu 
prowadziła z boiska TZR. dę gościńca 
stryjskiego, dookoła boiska Czarnych do 
elektrowni, wzdłuż ulicy Ponińokiego, 
boczną bramą na Targi Wschodnie, głó 
wmą aleją T. W. do gościńca syryjskie­
go i z powrotem na boisko. Jak wszy­
stkie kasy , tak i ia by]a oklepana- Pro­
ponowano wprawdzie mną, po tak rwa 
nym „Kaiserwaklzie" (Lcnczanówccj, 
lecz teren jest iam jest za mokry. Na­
stępny bieg na przełaj AZS., (25. IV) 
odbędzie się jut prawdopodobnie na 
Lonszanówce.

Zainaugurowane w ubiegłym roku 
przez Pogoń drużynowe biegi na prze­
łaj znalazły licznych naśladowców. A. 
Z. S. poszedł również w ślady swego 
starszego konkurenta i zorganizował 
bieg drużynowy z tem, że zwiększył 
drużynę do 6 zawodników', prżyczem ,5 
pierwszym liczyło się punkty.

Zawody drużynowe są zawsze nie­
spodzianką, to też i w tych zawodach 
niespodziewanie wygrał drużynowo A. 
Z. S. (35 punktów) przed Czarnymi (43 
punktów7) i Pogonią (52 punktów').

W  konkurencji jednostkowej również 
rzeczy nic układały się normalnie. I tak 
Boski (AZS.) bije Kawę (Czari), Ber- 
naś (AZS.) bije Worona (Pogoń), a Wo 
ron — Postępskiego (Czarni) i ten: po­
dobnie.

Przechodząc do oceny poszczegól­
nych zawodników zacznijmy od Sma- 
czyńskiego (Pogoń), który zajmuje piei 
w7sze miejsce, kończąc bieg ślicznymi 
szpórtem, jakiego może mu pozazdro­
ścić każdy zawodnik. Im więcej się 
przypatruj, tem vieksze zalety w nim 
odkrywam, a dzisiejsze zakończenie bie

gu mogło każdemu zaimponować. — 
W  odległości ICO m. za pierwszym bie­
gnie Boski, którego stara się dogonić 
Kaw'a, jednak mu się to nie udaje i 15 
n  za Boskim zajmuje 3mieisce. Boski 
zrobił niespodziankę, bo po ostatnim bie 
gu Pogom, w- ktuiytn odstąpił od kon­
kurencji, nikt nie liczył się z tem, że 
pobije Kawę i zajmie drugie miejsce, 
tembardziej, że przestrzeń dla niego by 
ła za krótka. Kawa, tak jak napisałem 
po biegir Pogoni, robi wrażenie przetrft 
nowanego.

Czwarte miejsce zajął Bem aś. Mło­
dy, ale ambitny zawodnik/ rospocząt 
swoją kar jerę w ubiegiym roku i z dnia 
na dzień widać u niego znaczny po 
stęp. Ambicja zmusza do stałego i pil­
nego treningu, a 'trening wysuwa go na 
czoło naszych zawodaiików. Woron za­
jął 5 miejsce Zawodnik ten nie wyka-. 
żuje od diuższego czasu postępów7.

Postępski znacznie spadł z formy i u 
niego najbardziej znać przerwę zimową. 
W  ubiegiym roku z wiosna można go 
byio zaliczyć do grupy czołowych za- 
wodników', a dziś tylko dc przecię­
tnych. Nie brak jedhak nadziej!, że a 
biegiem czasu znów się poprawi i na 
czoło wysunie.

Z reszty zawodników wymienię Ei- 
sensiarka, który zainaugował występy 
Hasmonei na tereme międzyklubowym-

Jednostkowy wynik biegu byt nastę­
pujący:

1) Smaczyński (P.) w czasie 11 min. 
51.4 sek., 2) Boski (6 p. lotni AZS.), 3) 
Kaw'a (Cz.), 4) Bem aś (A ZS), 5. Wo­
ron (P),‘ 6) Postępski (Cz.), 7) Dzidek 
(P.), 8) Loesch (AZS.), 9) Spineter (Cz.) 
10) Szpak (AZS.), 11) Blauth (AZS.), 
12) Pawłowski (Cz.).

Siartowaio 23, ukończyło bieg 21.
w . r ł

gry o jnisfęzosfflro oliręgo lam&iep.
Piew'sza kolejka gier o mistrzo­

stwo okręgowe przewidywała trzy 
spotkania: Pogoń -  L-echjai, Czarni- 
Poionja i rlasmonea-Sparta. Zwycię­
stwo Pogoni nie ulegało wątpliwości, 
mnie] pewnem byio zwycięstwo Czar 
nycłi, ze względu na obcy tereu i nie­
zwykłą ambicję F-jłonji, grającej r.a 
swem bosaku, ais najbardziej zagad­
kowy wydawał Się rezultat za\vodów 
Sparta - Hasmonea.

Rzeczywistość nie przyniosła żad­
nych niespodzianek. Punkty przypa­
dły , w udziale faworytom.

POGOŃ - LECH JA S:2 (2-0).

Zawody rozegrane w  trudnych wa­
runkach terenowych i atmosferycz­
nych. Bogcn wystąpiła w pełnym 
składzie i miała zdecydowaną prze­
wagę nad Lechją, która zdradza je­
szcze zupełny brak treningu. ( szcze­
gólnie bramkarz). Przebieg gry ma­
ło ciekawy i bez w ększsj. ze wzglę­
du na teren, wartości sportowej.

Zdobywcami bramek zostali: W a­
cek  Kuch ar (4), Botsch (2) dr. Gar- 
bień (1) i Szabakiewicz dla Pogoni, 
Wichura i Muszyński z karnego dla 
Lechji. Sędziował dobrze p. Deoiw- 
ski. Ol?a drużyny graty w drugiej po­
łowie 10-tkę.

CZARNI - POLON JA  3:1 (0:1).

Przemyśl. (Tek w!.). W pierwszej 
połowie przewaga Polonii, grającpj z 
wiatrem, po przerwie Czarnych. — 
Bramki strzelili z karnego: hurla dla 
Pcim ia i Chmielewski (3) dla Czar­
nych. W  ataku Czarnych odznaczyli 
się Wójcik, Chmielowski i Kopeć w 
Pclo-nji Horła w o-bromc, Kwiatkow­
ski w pomocy i Kowalski w ataki. 
Sędzia kpi. Gótt Basloo bio-tniste.

HASMONEA-SFARTA 4:2 (2:2).
(b.) Pierw szy występ Sparty w ktns 

karencji punktowej łączył się z óteól- 
Ttern zainteresowaniem, które fey.te 
wirnikiem pewnej reorganizacji i za­
silenia Zespołu Spaity nowymi sńłs- 
mi. W czorajsze zawody miały nam 
właśnie dostarczyć podstawy do e- 
ceny sprawności tego " ra jn ilc iw eso  
zespołu kl. A , w jego zmienić nem o~ 
biiczu persomdnem.

W  szeregach Sparty .wzięło udział 
trzech nowych g r a c y ; obrońca Olei- 
mczuk. pomocnik Kosiński i napast­
nik Małecki. W szyscy zasługują na 
miano niepowszedniej miary pil k a ry 7, 
a szczególnie cennym nabytkiem o* 
kazal się Małecki, jako gracz dobry 
taktycznie. Trójka ta wzmocniła nie­
wątpliwie szkielet Sparty, a to dlate­
go, żc zwiększył się szereg wybit­
niejszych jednostek i odoadły dotych­
czasowe b. słabe punkty w drużynie. 
Taki jest jedynce na razie dodam re­
zultat reorganizacji, bo inne braki 1 
niedomagania zespołu Sparty nadal 
pozostały. Inna rzecz, źe wyelńm-io- 
wanie tych braków i przyswojenie ro 
bie pewnego systemu kcmbńiacyrne- 
go, będzie teraz rzeczą o v„1eie łat­
wiejszą.

W czorajsza przegrana Sparty ma 
sw7e źródło V niedostateczne] koordy 
oji fizlycznej. Charakterystyczny de­
fekt Sparty tj. w7ytrzymmre tempa ja 
dynie prz;:z p; er wszą połowę?- :iiw7e- 
czy  zawsze jej szanse, które i w' tym 
wj-padłeu były wielkie, hasmonea bo­
wiem po za siną linią obrony, nie 
rozwinęła w linjach pomocy i napa­
du, żadnych bardziej wartościowych 
akcyj i naogół w pracy kombinacyj­
nej utyka.

W  dtyżyrie Sparty na cjmło wy^ 
sunął się lewir SKrzyd^owry Mm rwlec
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gracz rozporządzający szybkim bie­
giem, twairoy i w porę oddający cen­
try (rzadka u naszych skrzydłow y/ 
saleta. Dobrze wywiązała się fow- 

riltiż ze sw egu zadania obrcna.
Łirauiki dfla HasmaneS padły w 

l\  37‘ (z karnego) 54‘ i 79' strzelone 
przez Steuermanć, Majera i Flei- 
schera. Sparra uzyskaia bramki ze 
strzałów Ai łamowicza (7‘) i Raga,ia 
(27‘). Sędzio nor. Szyba.

PiiEtd nożna w kraju.
W arszawa, niedziela 11 kwietnia. 

Warsza,vianka-Korona 3 :2  (2:2). Mi­
strzostwo kl. A. Bramin strzelili: dla 
Warszawianki Zwierz II., Szenajch, 
Jung, dla Korony Dąbrowski i Romano 
wski Sędzia Posner.

Wai^zawianka II.-Korona II. 3:1.
Legia II.-Po!onja II. 2:1.
Orkan-Wida 4:0.
2 2  p, p.-Makkabi 2:0.
Radom, (C. S.) Varsovia (W arszwa)- 

Czarni 1:1 (0:0). Mistrz k l. A.
Poznań, (C. S.) Pogoń-llnja 2:1 (0:1). 

Mistrz kl. A. Poznanja-Polonja 2:2 
(2:1). Mistrz kl. A. W  mistrzostwie 
okręgu poznań. prowadzi Pogoń przed 
W artą i Unją.

Kraków7, (C. S.). WUJ a-Jutrzenka 
2:1 (1:0). Mistrz, kl. A. Rogów 10:2 
dla Wisfy. Bramki strzebli Reyman i 
Czulak dla Wisły, Krumholz dla Ju­
trzenki. Sędzia p. Seidner.

Cracovia -Makkabi 6:4 (4:3). Mistrz, 
kl. A. Odznaczyli się Gintel z Cracovi 
i Schneider z Makkabi. Sędzia p. Zie­
miański.
Motyka AZS., 3. baran (Wieliczka)

Katowice. (C. S.). Ruch Amatorski 
K. S .6*3 (5:1). Mistrz, kl. A. I. F. C -  
Pogon 3‘0 (2:0). Mistrz kl. A.

Łódź, (C. S.). ŁKS.-Turyści 2:0 (2:0). 
Sędzia Marczewski.

Unjon-LTSG. 3:1 (0:0), Sędzia Pio­
trowski.
Widzew Siła 2:0 (1:0). Sędzia Hanke.

W szystkie zawody o mistrzostwo 
kl. A.

W VNTK1 ZAGRANICZNE.

Wiedeń, (C. S.). Wynik zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo: Abatorzy- 
W acker 3:3, Rapid-Vienna 1:0. Rudolfs 
buge’-Siovan 3:2. Hsrtha FAC. 2:1 
Simmering-5portdub 1:1.

Paryż, (C. S.). WAC-01ympique 6:1.

Lekka atletyka.
W arszawa ,(C. S.) W odbytym tu, 

dorocznym biegu „Kurjera Polskiego” 
na przestrzeni 4 kim. na 12 zaw^odni- 
ków pierwsze miejsce zdobywa Fre- 
yer (Polonja — W arszawki w 13 m. 
9 sek., 2. Jaw orski (AZS. — W arsza­
wa) 7C m. z tyłu, 3. Sawaryn (Pogoń 
— Lwów) 4. Łukaszewicz (Polonja — 
Warszawa).

Bieg na przełaj Sokoła na przestrze­
ni 4 kim. wygrywa Rataiozak (Sokół, 
Puszczykowo) w  czasie 13 m 38 sek., 
2. Nogaj.

W  trójboju lekkoatletycznym Polo­
nii .drużynowym) pierwsze miejsce 
zdobywa W arta dmgis AZS.

Nadwiślański bieg A7S-su na prze­
strzeni 4 kim.: 45 zawodników. 1. Fo­
ryś z Warszawianki 14 m. 56 sek., 2.

K o n ik a  sportowa.
Zawody lekkoatletyczne dia nlestowa- 

rryszonycb W dniu 9 maja W OZLa orga­
nizuje propagandowe zawody lekkoatlety­
czne dla niestowarz}7szotiych pod, egidą 
„Kuriera Czerwonego1' będzie to pierw­
sza na większą skalę impreza dla nlesto- 
warzyszimych.

Gouillomot na Riwierze. Międzynarodo­
wy bieg w Monte Carlo na dystansie 5000 
mti. wygrał słynny francuski biegacz 
Gouillomot w czasie 15:17, bijąc Diesguesa 
o 80 mtr.

Mistrzostwo ( zecbosłowacil w biegu na 
orzela]. Doroczny bieg na prze,ai o mi­
strzostwo Czechosłowacji wygrał w kon­

kurencji jednostKowej Drozda Koltn), prze 
bywając dystans około 7 kim. ,w czasie

24:59.8 przed Pytclą, Vohralikiem i Stri 
niste.

Sport pływacki w Ameryce. Rozpoczęły 
się tu mistrzostwa Stanów Zjednoczonych 
w pływaniu. Z zagranicznych zawodników 
bk/rą udział Rademachcr i frpełich (Niem­
cy) o; az Szwed Arne Borg. Na zawodach 
w Chicago bieg 100 mtr. na plecach wy­
grał młody pływak amerykański Laufer 
w czasie 1:10. —i Bieg 50 y styiem do­
wolnym dia panów o mistrzostwo USA. 
wygra, Daubersteck w czasie 24 2 sek.

finał o „English Cup“. Najwięitsza pił­
karska impreza świata, finał o pubir an­
gielski odbędzie się dnia 24 kwietnia w 
staa]onie w Wetnmey pomiędzy Botton 
Wande-ers i Manchester City. Organiza­
torzy liczą na przeszło 200 tysięcy publi­
czności.

Zawody solarskie w Paryżu. Wielki mi? 
dzynarodowy meetmg stayerów w 12 róż­
nych konkurencjach wygrał ostatecznie 
L in irt przed mistrzem świata Grassinem 
i Ganayem.

caństwowych instytucy]
ITeiefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 11 kwietnia, (zo.l W  mi­
nisterstwie .skarbu odbyła się pod prze 
wodnictwem p. ministra Zdziechow- 
skiego konferencja w sprawie rozgra- 
niczenia zakresu działalności poszcze­
gólnych pańsitwowych instytucji kre­
dytowych. Dyskutowano nad projek­
tem opracowanym przez departament 
obrotu pieniężnego ministerstwa skar­
bu,' a dotyczący rozgraniczenia kom­
petencji państwowych instytucji ban­

kowych w zakresie opeiacii banko­
wych. Projekt ten został niemal w ca­
łości przyjęty przez konferencję. — 
B a dni państw owe będą się stosowały 
do przyjętych w nim zasad.

Pozatem poruszono na konferencji 
sprawę kredytu długoterminowego 
możliwości jego uruchomienia i źróćoł, 
z których aa się zaczerpnąć. W spra­
wie tej prezes PKO. p. Szmidt podiął 
się opracować szczegółowy projekt.

Łuck. 11 kwietnia. (AW.) W  dmu 
U bm. odbyła się w Łucku konfe­
rencja przedstawicieli wszystkich 
ludowych b mków kooperacyjnych 
wiojfcwódzriw a wołyńskiego. Tem a­

tem otraf była sprawa rozszerze­
niu sieci bankowej na Woly.iin.
zmniejszenie stopy dyskontowej, oraz 
kwesija iozszei zenia działalności k  c 
dylowej banków,.

(Telefonem od n;

W arszawa, 11 kwietnia. (G). Śledz­
two w sprawie katastrofy kolejowej 
pod Krakowem, wykazało, żs zamachu 
dokonała banda zawodowych złodzieji 
kolejowych. W ładze śledcze areszto­
w ał wczoraj brata ujętego zaraz pc 
katastrofie Kargola. Michał Kargol jest

szego korespondenta.)

zawodowym złodziejem i bral również 
udział w zamacnu. Pozatem aresztowa 
uo złodzieja Oay/ora zamieszkałego 
we wsi Bradoliny. Dochodzenia wyka 
raly, że oprócz trzech wymienionych 
złodzieji, brał również udział niejaki 
Wołk, który się ukrywa.

Odznaczenie Prą. Vo]ciótafciej
W arszawa, 11 kwietnia. (PAT.), po

seł iepubliki ę ż e c lte  k>v8ackiej dr.
Fliedtr w ręczył dnia 10 bm. w Spalę 
Panu Prezydentowi R zeczpospolitej 
zloty łańcuch do Orderu Białego

Lwa. W  akcie wręczenia uczestni­
czył p. Lenc, i z ramienia minister­
stwa sprawi za&i etnicznych p. dr. Fry
img.

T  -°o°------

Kranika stanisławowska.
Stanisławów, 3 kwietnia.

Staraniem tutejszei Pow Organizacji 
Narodowej odbył się we środę, 7 bm. 
sejmik relacyjny posłów Zagajewskie­
go i Ostrowskiego. — F'oseł Jaroszyń­
ski oraz senator Siciński usprawuedli- 
wm sŵ ą nieobecność. W  wielkiej sali 
Kasyna zebrały się tłumnie rzesze o- 
bywatelstwa miejscowego które z wiel 
kiem zainteresowaniem wysłuchały wy 
wodów obydwu posłów. Posei Ostro­
wski, przemawiający pierwszy omówił 
szeroko dzisiejszą sytuację przedewuzy 
stkiem gospodarczą i polityczna pań­
stwa, a znakomicie uzupełnił wywody 
te poseł Zagajewski — W  dyskusji, 
jaka rozwinęła się nad przemówienia­
mi posłów szczególną uwagę zwró-

zcze o n.
(Od naszego korespondenta)

Stryj, 9. kwietnia.

Zarzuty podnoszone przeciw b. sta­
roście Nowakowi mnożą się z dniem 
każdym. Mówi się przedew7szystkiem 
o jego lekceważeniu obowiązków słu­
żbowych. Niedawno np. pismo socjali­
styczne apelowało do władz, aby sta­
rostę zwolniono a dano mu raczej pre­
zesurę towarzystwa łowieckiego, rybo- 
łostwa lub narciarstwu, gdyż obovią-

zki swoie stale zaniedbuje.
Znane jest też lekceważenie operatu 

mobilizacyjnego przez p. Nowaka. Ope­
rat mobilizacyjny, który — jak brzmią 
ścisłe instrukcje — powinien zasadniczo 
prowadzić osobiście kierowmik staro­
stwa, byi w7 latach ostatnich prowadzo­
ny niesłychanie niedbałe, z narażeniem 
na szwank pogotowia bojowego Pafi-

\ stwa. Star. Nowak dopuścił do tego, żt 
wzywano do pomocy osobę trzecL, 
która — mimo iż to jest instrukcją M ; 
S. Wojsk, absolutnie niedopuszczalne -  
referat mobilizacyjny łatała! Komisja 
wejskowm-adrrinistracyjna, jaka w Je­
cie 1924 r. badała tu stan mobilizacji, 
znalazła go zupełnie nieprzygotowa­
nym lub fałszywie opracowań jon, za co 
udzieliła staroście ostrej admonief Stan 
jak: w styczniu 1925 r. znaleziony zo­
stał w tej samej sprawie przez komi­
sję ponowną ? rumienia DOK. Ni. X, 
jaka tu zjechała z polecenia M. Spr, 
Wojsk., nie różnił się niczem od poprze 
dniego. Stan ten znany jest jako chroni­
czny i województwu i M. S. Wojsk., 
które jednak mimo to nie wydały dc- 
tąd żadnego zarządzenia.

Liczne nietakty starosty wobec woj­
skowości, towarzystw społecznych, o- 
bniżają bardzo powagę władzy. Noto- 
rycznem jest absentowanie się Nowaka 
na uioczystoścrach państwowych i woj 
skowych. Wysoce niewłaściwą była 
nieobecność starosty Nowaki na uro- 
czystem poświęceniu sztandaru 53 p. p., 
na którą mógł wprawdzie przyjechać 
reprezentant Prezydenta Rapltej, bi­
skup połowy, generał Malczewski i wie 
lu innych gości aie nie mógł przybyć 
starosta Nowak, łowiący wówczas ry  
by. Incydent, jaki wywołał reprezen­
tant starostwa stryjskiego na otwarciu 
kasyna wojskowego w obecno-ści całe­
go korpusu i gen. Fary, był przedmio- 
■em sądu honorowego oficerskiego, a 
jedynie z dobrej wali wojskowości, spra 
wa nie skończyła się dia niego przy­
kro.

Taki*-, przez piec lat konsekwentnie 
uprawiane „kierunki polityki1' przcz sta­
rostę Stefana Nowaka, zapewniły wła­
dzy politycznej w Stryju „pa1eżytą po­
wagę" u wszystkich obywateli oez ró­
żnicy wyznań i narodowości. Dopiero 
„krwawa środa" odsłoniło „zasługi i 
wartość" pana starosty'. Oby7 ona przy­
pieczętowała na zawsze karjerę pana 
Nowaka. W.

ciła kw7estja ciężarów7, jakie poszcze­
gólne warstwy ludności ponoszą na 
rzecz państwa; jeden z mówców7 zaa­
takował w bardzo agresywny sposop 
inteligencję, na co dobrze odpowiedział 
prof. Jasiński, który imieniem zaatako­
wanych rzesz inteligencji oświadczył, 
że one już oddawna ponoszą wielkie 
ciężary z własną częstokroć krzyw­
dą na rzecz państwa, i poniosą jeszcze 
większe, byleby7 inne warstwy do te­
go samego poczuwały się obowiązku.

Dziękując posłom Zagajewskiemu l 
Ostrowskiemu za ich trud zamknął 
przewodniczący7 dr W swrzkowicz 
przeszło 4 godziny trwające zebranie.

(Od własnego korespondenta.)

Łuck, 8 kwietnia.

Zebranie poselskie na Wołyniu. Z ini­
cjatywy i staraniem Fol. Tow. Opieki
nad Kresami odbyły się na Wołyniu w' 
dniach 27 i 28 marca br. w ośmiu miej­
scowościach sprawozda wcz-e wiece po­
słów narodowych- Przemawiali: w Po- 
czajowie p. Jankowski, w Lubomlu p. 
Zajączkowski, Dubnie i Ra‘dziyviło.-vic 
pp. Szebcko i Jankowski, Kostopolu p. 
Hoide7'-Eggerowa i p. C  Araiibóg. Zdoł- 
bnnowie r»P. Zagajewski i Mieczkowski, 
w Ostrogu pp. Lipski* Rowicki i Cha­
berski.

Z nadeszlych sprawozdań śmiało 
można stwierdzić, że wiece cieszyły7 się 
dużem zainteresowaniem j nadspodz s- 
wauie liczną frekwencją. Żadnej opo­
zycji nic było, bo i któż rrńaf ją podjąć?
Czy grupka bankrutów b. Rad indo­
wych, czy też wieczni? organizująca 
się a nie mogąca zorganizować się le­
wica wołyńska? Za to z całym na­
ciskiem należy podkreślić, że na w7icce 
obok Polaków7 tłumnić przyrbyła lud­
ność rusińska, a wysłuchawszy z uwa- i 
gą sprawozdań, interpelowała mów- 
cóyv w sprawach pohtycznych i ekono­
micznych. Duże w7rażenie wywMH i ten 
fakt, że poważni gospodarze rusińscy 
sami prosili posłów o częstsze przy­
jazdy7, motywując powyższe słusznern 
twierdzeniem, żc mają już dość demago­
gii swych wybrańców/, którzy oprócz 
haseł nienawiści i niezgody nic im me 
dają.

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie odbędą się podobne wiece i po 
innych miastach i miasteczkach W oły­
nia. Działalność powyższa wielce poży­
teczna dla Wołynia, spotkała sie z ży- 
wem zadowoleniem polskiego społe­
czeństwa, które już od dawna oczeki­
wało przyjazdów naszych posłów na- 
rodowycn.



„SŁOWO TOLSKiW  nr 'WR.

raisife
Ltvów dnia 12 kwietnia. 

TEATR v» ielkl
^'“'ledzlatek 12 bm.
Wtorek 13 bm. „Wieczór Trzech Króli". 

Gosc. występ Ludwika Solśiciego.
TEATR NOWDŚC1.

PoidedzLIek 12 bm. „Odrodzenie",
Wtorek 13 om. „Czarne Róźe“.

rEATR MAŁY:
PofLedziaiek „Polityka i m iłość' GoSc. 

^rstęp Onkm-Sosncwskieł i Solskiego. 
C cn j zniżone.

Wtorek „Lekkomyślna siostra1*. Gośc. 
wystęn Ordon-Sosnowskiej. W  przedsta­
wi ulu bierze udział J .  Eteneróinu. C ccy 
zatżonę.

= 0 =
— Towarzystwo Sztuk Pięknych- Mu- 

zaum P. r im. brama od uL )
ckich 1. Wystawa art mai W. Weissa, *'■ n e ­
rw L. Wyczółkowskiego -  sała grafiki. 2941 r

= 0 =

Repoitnar Biorą Koncerto\rogo M. Tiir- 
ka:

Niedziela 11 kwietnia „Echo" z K.aka- 
we .

Si oda 14 kwietnia: Artur Rubinstein,
pianista. 2937

= - 0 =
— Do dzisiejszego numeru załącza­

my dalszy arkusz powieści pt. „Nie­
bieska banistrada".

2awiadamianii?, i e  m i  ro zp o c zy ­
namy w s trzy m y w a ć  w ysyłkę d zie n ­
nika tym  P T . Prenum eratorom  k tó ­
r z y  dotąd nic uiścili p rze d p ła ty  
za  kw iecień.

Ponow ną w ysyłkę  pisma ro zp u - 
rzniam y tylko  po otrzym an iu  po­
w y żs ze j prenum eraty.

Prt.ru7m;ratĘ zamłgtścowg na­
tęży ^egwarunkowo wpłacać tył- 
ko czekami P K O. na konto na­
sza jjfe ts^ssa lub przekazem pie- 
nięźnym, a miejscową w kanto­
rze „Słowa Poiskiego".

= 0 =

• — Po myśli §. 19. ust. praf odnośnie 
do artykułu „Zarządca dóbr Bogucłiwa 
iy zamordowany", ogłoszonego w „Sio 
wie Polskim" nr. 95 z dnia 8 kwietnia 
1926, proszę o umieszczenie następują­
cego sprostowania’

1. Nieprawdą jest, by sprawcą mor- 
mi byl 29 letni syn właścicielki Angor- 
manowej Karol, a moływeni zbronni był 
aat zemsty, jak również nieprawdą jest, 
aby p. Suszycka za namową zarządcy

woieh dóbr W acława Pasterczyka za* 
i ;sala cały maiątek na Fundację pod­
rzutków, jak wreszcie nieprawdą jest. 
by w ten sposób pozbawieni zostali ma 
iątku 3 synowie Angernanowej i by 
jeden z nieb Karol powziął myśl zem­
sty7, sądząc, ze śmierć Pasterczyka spo 
woduje zmianę Dołożenia, — albowiem 
prawdą jest, że sprawca rno-du dotych 
czas iest nieznany, a syn mój Korol Aft- 
german areszto-wany został jedynie na 
podstawie pewnych posziaic, które da­
ły podstar-wę Prokuraturze do wdroże­
nia śledzi wa, jak rzekomy ślad i odcisk 
bucików na ścieżce, jak wreszcie wy­
powiadane uprzednie pogróżki itd„ któ­
re jednakże sa przedmiotem dochodzeń 
sądowych, których zadaniem jest wy­
szukać właściwego sprawcę, —  albo- 
v. iem prawda dalej jest. że me jestem 
właścicielką Bogucnwaly. a śp. matka 
moja W arda Suszycka nie za namową 
Pasterczyka, 'ecz z własnej intuicji za­
pisała swój rr -iątek na Fundację dla do 
świadczeń rolniczych, jak również pra­
wdą jest, że synowie moji przez to ma 
jątki ‘pozbawieni nie zostali, gayź usta­
nowiony zosta! na moją rzecz legat W 
wysokości 200.000 koron.

2. Nieprawdą jest, by Karol Anger- 
man celnym strzałem *  dubeltówki po­
łożył Pasterczyka trupem na miejscu, 
albowiem prawd? jest, ze jest rzeczą 
ulewiadomą dotyenraas, kto to uczynił.

Czego d o m a g a j! się kobiety polskie.
Drugi dzień wielkiego zjazdu kobiet we Lwowie.

W czorajszy, tj. drugi dzień wielkie­
go zjazdu kobiet we Lwowie poświę­
cony był w dalszym ciągu referatom 
i dyskusji. Obrady rozpoczęte po­

dobnie jak w czoraj nabożeństwem, 
trw ały rano i popołudniu. Uchwalono 
szereg rezolucji, któ.ych poparcie w 
Sejmie obiecała posłanka Hender-Enge 
saperów a. Zjazd zamknęła k godzinach 
wieczornych pięknem i serdecznem 
przemówiejniem przewodnicząca zjai- 
zdu, ks. Lnbomirska. P o obradach od­
było się zebranie towarzyskie w sali 
katoiicKiego Związku Polek.

Ze względu na. szczupłość miejsca 
ograniczymy się na tam miejscu do 
streszczenia powziętych na zjeździć 
rezolucji.

Przeciw rozwodom.
Zjazd kobiet, zwołany przez Zjedno­

czenie Polskich Chrześcijańskich Towa 
rzystw  kobiecych we Lwowie, idąc 
za głosem Episkopatu polskiego, o- 
świa^cza. że katolickie Polki-

1 domagają się od komisji kodyfi­
kacyjnej, Rządu, Sejmu i Senatu, aże- 
by w ustawie o prawie małżeńskiem 
stwierdzono zgodnie z zasadami Ko­
ścioła katolickiego że w  Sprawie za­
warcia i ważności małżeństwa katoli­
ków decydują tylko przepisy prawa 
kościelnego a kompetentne są tylko 
władze i sądy kościelne z wyklucze­
niem ustawodawstwa świeckiego, 
władz i sądów świeckich.

2. że zatem ustawodawstwo świe­
ckie w sprawach małżeńskich ogiani- j 
cza i się ma tylko do wydania przepi­
sów- o czysto świeckich skutkach pra- 
w n jch  zawarcia małżeństwa jak np. o 
prawie majątkowem małżonków, o 
władzy ojcowskiej, o prawie spaćko- 
wem, o opiece i kurateli itd.

Wzmocnienie wiary.
Zjazd widzi jedyną drogę ratunku 

przeciw rozluźnieniu życia rodziny w 
wzmocnieniu frontu katolickiego, po­
stanawia przekonania katolickie wpa­
jać w7 dzieci i dawać im wryraz w czy­
nach naszego życia prywatnego i pu­
blicznego.

Zjazd wrywa do odważnego bronie­
nia wszędzie, także w życiu towarzy- 
skiętn, zasady o nienaruszalności do­
gmatów naszej wiary, więc sakramen­
tu małżeństwa jak i przestrzegania 
czystości obyczajów, rożn ów, zabaw 
i strojów młodzieży.

Waika z  pornografią,
Zjazd kobiet stwierdzając z przera­

żeniem, że zasady chrzęści.ańskiej ety 
ki ustępują dziś w szerokich warst­
wach społeczeństwa massońskiej ide- 
oicgji ukrywającej się poa hasłem po-

3. Nieprawda jest, by Karol Anger- 
man tx> dmższem wahaniu przyznaj się 
do popełnienia zbrodniczego czynu i by 
miał stanąć przed Sądem doraźimm, al- 
bo\ jem prawdą jest, że syn mój Karol 
Angerman do zbrodm się nie przyznał 
a przeciwko niemu zostało wdrożone 
zwyczajne śledztwo, a czy dopuścił się 
zbrodni, c która na podstawie niektó­
rych poszlak jest podejrzany, czy też 
w całej tej sprawie iest zupełnie nie­
winny, jak to on z całą stanowczością 
utrzymuje, wykaże dopiero śledztwo 
sądowe,) tern wiecej, że w  chwili kry­
tycznej byl on razem ze mna w domu. 
co stwierdza szereg świadków.
Mar ja Angennanowa, wdowa po ś. p. 
Klaudiuszu, przemysłowcu i b pośle do 

parlamentu wiedeńskiego".

  Aresztowanie sprawcy mor­
derstwa w Dulibach. DomosiFśmy w 
styczniu o napadzie, dokonanym w 
styczniu bieżącego roku w Dulibach 
przez nieznanego sprawcę, który za­
mordował kupca Wełnkebrera. F.ks- 
pozytuira policyjni - śledcza od pier­
wszej chwil: czyniła energiczne po-

ulriwania za sprawcą, którego wczo 
raj aresztowano i przystawiono do 
Lwowa. Jest nim niejaki Iwan iiat.ra,

stępu a zorganizowanej przez żydów 
uchwala. skute., er,ą walkę z szerzącą 
sie u nas pornograficzną kryrmnaino- 
sonsacyjną 1> er turą. domagt się ś .i-  
ś :tjszego wykonania prawa i ścigai ia 
przez prokur iforów niemoralny-:.! h- ą 
żek i wydawnictw, przedstawień te­
atralnych, V ystawiania niemoralnych 

obrazów i rycin, zniesienia prawa prze 
druku broszury czy książek immoni- 
cowanych drogą interpelacji poselskiej.

Wychowanie dziewcząt
Zjazd domaga się u s fe r  kompetent­

nych wprowadzenia do szkół średnich 
żeńskich przy projektowanej reformie 
szkolnej obowiązkowych przedmiotów 
z dziedziny pedagogji i z dziedziny go- 
spodarstwa kobiecego.

Praca nad matkamh
Zjazd postanawia zorganizować sy­

stematyczną pracę r.ad matkami i w 
tym celu w ejść w kontakt z szkołami, 
t, prasa, z stowarzyszęnianr kobłocemi 
i z wiadzami szkolnemu

AlkoboL

Z5azd żąda od władz państwowych 
zakazu sprzedawania alkoholu mało­
letnim i podniesienia ceny alkonolu ja­
ko jednego ze środków utnianiających 
nabywanie go

Wzmódz pracowitość-
l

Zjazd wzywa wszystkie kornety Pol 
ski do wytężonej pracy dla dobra Oj­
czyzny. Każda polka czy to w pracy 
domowej i wychowania dzieci, czy w 
pracy zarobkowej i fachowej powinna 
zwiększyć pracowitość i kierować się 
poczuciem obowiązku względem O j­
czyzny. Każda Polka powinna należeć 
do jakicikolwlek Organizacji społecz­
ne; pracyjącej dla dobra Ojczyzny.

W  onronie rodziny.
Zważywszy, że rozluźnienie węzłów 

rodzinnych, rozwody, opuszczenia up. 
stały się objawami niemal życia co­
dziennego, w7zywa uświadomiony na- 
rodowo i społecznie ogół kobiet pol­
skich do rozpoczęcia wielkiej propa­
gandy zwralczania stwierdzonego zła 

przy- pomocy wszelkich środków roz­
porządzanych, a zwraca się do p o­
słanek, by starały się przeprowadzić 
ustawę, któraby miała na celu przy­
czynić się do zacieśnienia węzłów ro­
dzinnych, podneść moralność publicz­
ną, zmuszając najbliższą rodzinę do 
opieki nad dziećmi i starcam i wpłynąć 
na zmniejszenie się śmiertelności nie­
mowląt, zmniejszyć ilość żebraków7 i od 
ciągnąć wiele dziewcząt od nierządu, 
dając im opiekę rodzicielską.

parobek z Dułib Pochodzenia prowa­
dzi kom. Batorski.

— . Demonstranci sobotni, bynaj­
mniej nie bezrobotni, ale przeważnie 
zajęci, w pownei częsc’ agitatorzy ko 
m utus tyczni w ticzoie 22 odstawieni 
zostaną w dniu dzash/szym do Wię­
zienia przy ul. BatorCgu.

—  Ci, którzy uprawiają „gapę". Do 
aresztów7 policyjnych odstawieni zo­
stali wczoraj Izydor Aoerbach, po­
chodzący z B  dochowa, obecnie bez 
zajęcia i stałego miejsca zameszkania. 
oraz Mania KubeJska, którzy odby- 
wa.fi podróż pociągiem oez biletu ko­
lejowego.

— Za awantury w  stanie piianym 
aresztowani zostali w czoraj: Andrzej 
Gatnborski, Kazimierz Szounar, Anna 
Onufesr i Marja Majo. Odstawiono ich 
do aresztów przy ul. Jachowicza.

—  Pożar piwniczny przy ul. Syk- 
stuskiej. W  oiwinicy realrości 1 8. 
pi zy tej ułcy wyDuchł wczoraj w 
połudime pożar, spowodowany nieo- 
strożnem obchodzeniem się z ogniem 
ze strony Wilhelma Freimutha, chło­
paka, zajętego w restauracji Adama 
Kilamowlcza. Freirnuth wszedł do pi- 
wn'..cy zey świecą celem nabrania wre- 
gla, przyczem postawił płonącą ś\vifl- 
cę  wśród wiór, które rychio po-częły

płonąć. Przybyła na' mit-jsce straż po­
żarna rychło ogień ugasiła. Szkoda
nieznaczna.
— Znaczna kraazież. Eageąjosi Nietn 

cżycki, i.apitan W . F . z 6 p a. o., za­
mieszkały przy ul Modrzejew skhij Ł 
7, doniósł poheji, iż w dniu wczoraj­
szym późnym wieczorem ordyi^ns 
Władysław Kowalski skradł w cza­
sie jego nieobecności znaczną ilość 
garaeroby i bielizny ogólnej wartości 
1.078 zł, i zbiegł w niewiadomym kie 
runku. Za sprawcą rozpoczęła poszu­
kiwania żandarmeria -wojskowa oraz 
komisariat: policyjny.

— Z kroniki zwykłej. W  osłutiBch 
dniach jakaś szajka złodziejska gra­
suje po mieszkaniach przy ul. Snop- 
kowsrłej. Dokonano iam w  tym cza-, 
sie kiłkt: kradzieży. I tak skradli z  
mieszkania przy ui Smopkowakiej K 
27 znaczna ilość bielizny i gardero­
by — ż.lodzięje odwieozaj? nie tytka 
mięszkam?, ałe i kurniki. Donoszę 
policji, iż z forwarkr „Biciowsko" na 
szkodę szkoły gospodarskiej w Sn*>p* 
Kowie skradzione kilkanaście sztuh 
drobiu j indyk'ów. — Mikołaj Kluk. r *  
mieszkały przy ni. ^Wronowskich i. 8 
zawiadomił policję, iż w  sali Domu 
Nawodnego" sicradiziono mu z  kiesze­
ni mały rewolwer bębenkowy.

■TU

Za spokój duszy ś. p.
Przeinu5ia Memfintpws&iego

ucznia gimn. ;m. Stefana iiatoi ego 
ukochanego synusia Dr. Janusza 

i Ma. i Nietneniowskich 
zmarłego w dniu 7 Kwietnia '925  r. 

odbędzie się we wtorek 13 kwietnia 
b. r. w pierwszą rtzebolesną roczni­

ce, jego śmierci 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

~ w kościele OG. Bernardynów o go* 
g  dżinie 10 rano.

POGODA W  PONIEDZIAŁEK.
W arszawa, l i .  kwietnia. (Tek wł.). 

Komunikat warsz. instytutu Meteoro­
logicznego. Prawdopodobny przebieg 

i pogooy w  dniu 12. bm.: Na w sch >  
dzie kiraju zisdtmimżenie duże, jesz­
cze drobny . deszcz, dość chłodno; w  
Dozostałych okolicach kraju zachnii- 
rzenie umiarkowane, bez opadów, nie 
oo cieplej. Umiarkowane, na zacrc- 
dzie słabe wiatry z kiornnkow pół- 
nmjnydi, a potem ^chodnich.

HBhPtjlogfa-

t
l i s -  J a n  H o s t f e c K j

były profesor TI. i IV. państwowego 
gimnazjum we Lv7owie, honorowy 

kanonik gr kapituły w  Przemyślu, 
prezes ruskiego Instytutu ,jMaiodnyr 

Dorn" we Lwowie 
zmarł w 82 r. życia dn. 10 kwietnia br.

Przeniesienie zwłok z domu żałoby 
przy uJ, Kurkowej 14. do cerkwi P rze­
mienienia Pańskiego przy ul. Kraków- 
skiej odbędzie się w poniedziałek 12 
kwietnia i g. 3 popoi.

Pogzeb odbedrzie sie we wtorek, 
13 kwietnia br. o godz. 11 rano z cer­
kwi na cmentarz Łyczakowski

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redafkcja nie od po-  ̂ ,dab

MODNE WEŁNY DLA PAR — SU­
KNA MĘSKIE, JEDWABIE- SZ Y PO T

poleca firma 1594n

A N T O N I  U W I E R A
*ŁJT LWÓW UL. Hi. ' ICKA L. 10.

C E N Y  N I S K .1 I  .
FILIA w TARNO»OLU I W STRYJU.

II. Si,U Speciahsia w chorobach 
skórnych ) wenerycznych

plac A K a d r m ł c K i  4
oraynuj* od * - s .  nJM*



Z  P o d K a r p a e i a  d a w n y c h  K r o n i 3i » ,
(O kościele Jagiellońskim w Droho bycza słów kilka).

Drohobycz, w  kwietniu.

Mówi sie i słyszy wiele w całej Pol 
oCe o ziemi drohobyckiej, jako o zro- 
tod«jnem centnim przemysłowem — 

o bogatych pokładach nafty, wosku, 
gazów ziemnych. Mało kto jednak 
próbuje zainteresować sie przeszło* 
ścią historyczną tego ośrodka podkar­
packiego, ktorego dzieje ■wiążą się 
przecież ściśle z dzieiami Polski i jej 
posłannictwem kulturalnetn, religijnem 
j cywilizacyjnem, wypełnianem od wie 
ków na terenie Gre lów czerwieńskich.

Jednym z najstarszych pomników tej 
misji kulturalnej polskiej, jest kościóc 
rzymsko-katolicki w Dronobyczu wraz 
z bogatą kroniką swego istnienia — 
Świątynia ta fundowana jeszcze przez 
W ładysława Jagiełłę w roku 139Ż jest 
jedną z najstarszych w e Wschodniej 
Małopolsce. Z pianu podobna do ka­

tedry lwowskiej i przypuszczalnie 
stawiana przez tych samych budowni­
czych — stylem swym gotyckim, 
wielkością i wartością architektonicz­
ną tak zewnętrznie, jak i wewnętrznie 
imponująca, uderza mile w  oczy kiźde- 
gc, cóż dopiero m óvić o historykach 
sztuki, dla których stanowu bogaty ma 
terjał do studjow.

Nie będąc ani fachowym znawcą, a- 
ni historykiem sztuki, ograniczę się je ­
dynie do podkreślenia niektórych waż 
niejszycb dat, zawartych w kronikach 
tej prastarej świątyni, posług jjąc  się 
w główniej mierze cenną pracą histon7 
ezną prof. Gąikiewicza p. t.: „Kościół 
w Dronobyczu", wyd. w r. 1903.

Jak kroniki i sama budowa tego ko- 
śćicla mówią, był on dawnie; warow ­
nią. Dzisiejsze bowiem plantacje ko­
ścielne. dawny cmentarz, od czasów 
Zygmunta I, otoczony był potężnym 
wałem oraz fosą, pełną wodv. Na w alt 
parkan z czterema bastionami po icd 
uym z każde] strony cmentarza- od 
Sftpny południowo-wschodniej idącej 
ku rynkowi baszta (dziesiejsza dzwonni 
ca) o silnych marach zamykały cmen­
tarz. broniąc nieprzyjacielowi dostępu 
do świątyni. Na cmentarz wchodzono 
jedy nie ze strony rynku mostem zwo­
dzonym na fo ie  i bramą w  baszcie.

Ukończony około połowy XV. w. 
kościół drohobycki, już w czas>e pier­

wszych godzących nau gromów od

strony Karpat, ulega poważnym uszko­
dzeniom, tak, że król Zygmunt I obją­
wszy tron, różnymi przywilejami u- 
możliwia gruntowną restaurację mu­

rów świątyni po dokonaniu której b e r­
nard W ilczek, arcybiskup lwowski na 
prośbę biskupa przemyskiego Macieja 
Ciołek Drzewickiego dokonuje ponow­
nego aktu konsekracji kościoła w dniu 
25 maja r. 1511.

W  roku 15.3 na skargę mieszczan, 
wunesioną do tronu, dla położenia kre­
su nieporządkom panującym w mieście, 
nakazuje Zygmunt I. m. in. wszystkie 
kosztowności miejskie i prywatne jako 
też i doKumenty przechowywać w 
skarbcu kościelnym, jako dającym 
większą rękojmię bezpieczeństwa, w 
razie pożaru, czy napadu nieprzyjaciół. 
B y  zaś dzieło dziadka swego Jagiełły  
utrwanć i należycie zabezpieczyć na 
prośbę drohobyckiego mieszczaństwa, 
wydaje nowe przywileje, powiększa 
jące dochody z myta oraz przyznające 
miastu nowe dochoay jak z propinacji, 
Z opłaty soli i zboża, żądając wzanuan 
od miasta fortyfikacji kościoła i zaopa­
trzenia tegoż w armaty, proch i wszel­
kie inne potrzebuje dc obrony przed­
mioty „quod necessitate interv,er?ente 
se illic homines tutari et nostes inde 
tanto commodlus reprimere vaieant et 
posdnt". (Dok. 1543).

I podobnie, jak w pierwszym wieku 
istnienia kosfieła rok 1 98 zapasał ssę 
w pamięci najazdem W ołochów i ta­
tarów, lata 1499 i 1583 grabieżami 
Mciidlego Oireja, biorącego ludność w 
jasyr,- tak i po Zygmuncie I. o świą­
tynie drohobycką Ńv różnych latach 
XVI i X VII stulecia obijają się fale na­
jazdów*. Drohobycz znajdując swą o- 
bronę w  kościele i otaczającej go w a­
rowni siłą ducha i ramienia mieszcza­
nina p esk ieg o . wzmocniony często od­
piera ataki ze skutkiem, to znów nie­
kiedy ulega przemocy, zawsze jednak 
potrafi w ytrw ać i przetrwać, siłą ciu­
cha swego patriotycznego zwycięski.

Najcięższa klęska nawiedziła miasto 
i kościół w r. 1648. Nawała kozaczy- 
zny i Tatarów  ped Chmielnickim za­
lawszy Podole i Ruś Czerwoną, ni­
szcząc wszystko ogniem i mieczem, 
wpadła na Podkarpacie, nie omijając i

Drohobycza. Łifrh' pożarów', jęki i szio 
chy niewiast i dzieci dokoła. W  trw*o- 
dze okropnej i przerażeniu chroni się 
wszystko w mr -ach świątyni. Mężni 
mieszczanie ze strzelnic i baszt prażą 
bezlitośnie zewsząd na kościół nacie­
rające wraże nawałnice. Bronią się 
dzielnie i nieustraszenie, jak na kreso­
wych rycerzy przystało. Z pieśnią na 
ustach* „Kto się w opiekę podda Panu 
swemu", odpierając ataki przemożnego 
wroga, giną mężnie za wiarę i ojczy­
znę W reszcie obrońców7 zabrakło, pa­
dli w szyscy. Czerń kozacko-tatarska 
zniszczywszy baszty i sforsowawszy 
przeszkody, po trupach obrońców w*pa 
da do świątyni. Bezbronnych w pień 
wyminą, rabuje kielichy i skarby, rąbie 
organy, pali mnóstwo aktów7 kościel­
nych, cechowych i miejskich Dokonaw 
szy dzieła zniszczenia po otrzymaniu 
okupu złożonego przez miasto dzicz o- 
puszcza, rzeka krwi ociekający, spro­
fanowany kościół.

Po klęsce tej nastały dla kościoła 
bardzo ciężkie czasy. Zniszczone na­
jazdem miasto nie jest w stanie w y­
pełnić siwych zobowiązań względem 
kościoła. Spadły nowe kieski w po­
stać. nov7ych woien, tak. że dopiero z 
końcem XVII w. świątynię odrestaurc 
wrano.

Poza przywilejami nadanymi koście 
łowi arohobyckiemu przez założyciela 
W ładysława Jagiełłę dalej Zygmunta 
I, cieszyła się też świątynia gorliw7ą 
opieką Zygmunta Augusta, Sdefana Ba 
torego. a wreszcie Jana III SoDiesicie- 
go.

„Jeśli uprzytomnimy sobie — pisze 
prof. Gątkiewicz — koło kościoła pro 
bostwo, mieszkania dla księży preben- 
darzy, szkotę przytułek dla opuszczo­
nych. czyteUię, księgozbiór, to stwier 
dzimy, że tu tylko w  pięciowickowej 
dobie było centrum około którego 
skupiało się drohobyckie społeczeń­
stwo katolickie, gron udoiły się bra­
ctwa i cechy. — Tu też było ognisko 
życia religijnego, naukowego, wycho­
wawczego.".

Zatem kościół ten spełniał dzielnie i 
owocnie swe zadanie skc*o nadać po­
trafił główmy ton całemu życiu mia­
sta i okolicy. I doprawdy wńclką musia

GŁ.ieraliiŁ keprszsHtscja na Pofokc
fabryki camoclmdów 274211' |

llttllflUU ! Dli
Lwów, ul. jaęucheńska 12. T?!sf. 19-60

p c a u N e  Z a s t ę p c ó w
na pyszysukla okręgi.

3 Wozy ssobowL wszystkich typów stale ns Jkwdóa

ła być siła moralna drohobyckiego poi 
skiego mieszczaństwa i ducnowieństwa 
skoro nawet taki cesarz s-strjack i Jó ­
zef II.. licząc się z  niemi, wiele p rz i- 
wilejów dawnych miastu i kościołowi 
przywrócił, zaś Leopold II. oddał też 
i wieś Dobrowiany, danw aną kościo­
łowi w roku 1392 przez wielkiego fun 
datora W ładysława Jagiełłę.

Kościół drohobycki odnawiano kil­
kakrotnie (ostatnio z końcem XVIil. 

w . oraz w latach 1906— 8).
Wojnę światową 1914— 18 przetrwa­

ła świątynia ta szczęśliwie mimo in­
wazji rosyjskiej i walk pod Drohooy- 
czem. Jedynie władze wojskowe pru- 
sko-austrjackie u schyłku wojny zrabo 
w ały i wywiozły kilka dużych dzwo­
nów. (Pragnęły również ściągnąć z 

dachu kościelnego blachę miedz;aną, je 
dnak wobec bezwzględnej postawy 
mieszczan zaniechały tego kroku). W 

każdym razie wydzwoniły one Au­
strii pogrobue. które dla Poiski było 
hymnem Zmartwychwstania.

Okryte patyną p.ęciowiekowej tra­
dycji, stoją — arohobyctci kościół J a ­
gielloński oraz nieodłączna towarzy­
szka jego don i niedoli, historyczna ba 
szta dzwonnica, trwając oboje u Kar  ̂
pat podnOży juko opoka Stoi ąw ma­
jestat swego dostojeństwa zasobni, ja ­
ko żywa kronika zietmcy podkarpac­
kiej, pisana męstwem, wiarą, ofiarną 
pracą i krwią długiego korowodu po­
koleń mieszczańskich, będąca najwy­
mowniejszym dowodem, iż cała kultu­
ra Podkarpacia jest wyłącznem i nie- 
poćziclnem dziełem polskiego zywao- 
łu, którego rola oa prawieków była tu 
zaws*ze doniinniąc., mimo różnych ko­
lej! losii i dćnejowych burz, czy gro­
mów. jakie kiedykolw iek w7 Rzecz po 
spolitą i w naród nasz godziły

Karol Dziubka
KSSaSBSŁKilJi 14 * *■*’**•

OGŁOSZ
K ażdy num er d ow o d o w y  liczyć s i ę  b ę d z i e  20  g r e  s z y .

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
S groszy za wyraz.

KAPELUSZE 
pernika 1.

i  woale żałobne poleca Topolnidta k o -
2915

MEBLE najro 
wyroby blac 
sfawa plac

„ h l f o r m s
p e r n ^ a  
s z k a n ia  
z a m ia n y , 
k a m ie n ic  
ła tw ia  #2

zmaitsze jal.oteż kuc icnne i  tap.cerskie 
.barskie i obuwie poleca Miejska Wy- 
Hailckl 10 w podwórzu 2422
LTO«t“ Biuro Yiieszkarsowe Ko- 
12, telefon 440. poszukuje rrG- 
rożnvch pokoji, przeprowat za 
kupno, sprzedaż n eruchomośd, 

=, wille, parcele, zlecenia za 
tychmiast. 27-17

FORTEPIAN 
•owan” zna 
psm jka 29,

WYPKAWA k
stolmua. pó 
Mydlarshidt

,W irt-Eoseudorfer“ oryginalny,_ gworan- 
kotnity, piękny, sprzedam gotówką Ko- 
parten, oiic;.ny Skleniarski. 2316
uchenna kreduns, stot, ławką, tzbo.ąt, 
łka. prasowaczka tylko 93 zł. sto tri !a 
o. Ł.cuaków  22. 7894

KAPEl.USZE Jedwabne, słom iane przerabia mednie, 
tar,,ti Topt-1 ć k a  Kop rąlka 1, 2917

I l i
| najsumienniej wykon nc 
1 poleca 2140l 1

trwałe cynkowe Zł. 26 
- - gdzieindziej gorsze Zi 40

poleca specjalny dzAł wanien 2407

W o j c i e c h a  Z a j ą c a  i S 3 : « . ? . * 2 £

I MIESZKANIA SKLE.>> LOKALE. 1 
| b groszy za wyraz. J

POKÓJ słoneczny z utrzymanym umeblowany iub 
nie dla dwóch < sób do wynajęcia id 1 maja. Wej­
ście o*oDne, zgłoszenia l i —3 pi. Jura 6 uialkow- 
ska.

m m i  t i u l
dostarcza na naidogo&.iejszych warunkach w agonow a i datajlicznie

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  W KRAKOWIE S. 1
Oddziak we Lw ow ie ul. 3-go Maja 11 2798

natychmiastowej dostawy foj/rmalng Lucern® prowans^lską
v W o n z  wszolKie naaior.a gospodarcze.

DLA pad -słoneczny postOj, użycie łazienzi, utrzyma- 
ie Marka 4 m. 8 1 ___________________ 2902

Tt. rPOKOJOWEbO ra leszkai a z nyżą. przedpo­
kojem, kuch lią, komfortem, pobl.zu SrdJ..iieści?> 
poszukuje dwo]e starszych ludzi, wprost od właści­
ciela, od lipca. — Czynsz dwiroczn.y ,  !Óry. Odpo­
wiedź do Administracji pod „Spokojni8- 2S67

„rrN SIO N “ Pokój wraj z całoi .lenne m pierwszorzę- 
d/.em u.rzy. amem do wynajęcia ul. Uomanowicza 
5, 1 piętro. Wiadomość między 4—6 popołudniu

2857

NAUKA ł WYCHOWANIE, 
6 groszy za wyraz.

STEnografji wyucza wszystkich listow rie bezpłatnie 
celen crocaga tdy Instytut Stenograficzny Antonie­
go W ojnara, WurszawL Krucza 26. Z758

NAJNOWSZĄ metodą wyuczam francuskiego, niemie­
ckiej u, udzielam konwersacji, korespondencji, oraz 
przygamwuję citstt rnistów do matury z  tych języ­
ków. Długosza 37 II p. 340

KURS tańców dla początkujących rozno-zynamy 14, 
rurs tańców modnych 15, rfurs tań ców  rrodaych 

d la  o s ó d  starszycli osobne godziny Nowicki i Svn 
Pańska 16. 2897'

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

■ a n a a n i

różną służbę. 2727

t Zakład Ogrodniczy Teodor? SęnJm(jwic2j  
we Lwowie, u!, ^lekarska 63, Telsftm 31-49 

j poleca: sadzonki szparagowe, trusnawuK, 
j kombarbarum, estraeonu, irysów, piwotui, 
| lilii oraz innych roślin ogrot-owuch ja k  geor- 

gin, szkatief — kasztan’ silne dr^ews ue- 
jowe - Bukiety weselne, imieninowe. — 
A itlice pogrzebowe — ria-iona kw iaió* 

w a r zy w ,  mieszankę gazonową oraz '.szelki# 
artykuły w zakres ogrodnictwa wchoaząc* 293.2 
Adres teiegr.: Teodor Klimowicz, Lwów,{ 'ekertka
ńttm.OW-t|H K «n tpi«i prywatny W słonecznej 

willi w ogrodzie kwiatowym Hjgienu I metoda nr, 
woczeme. Pr-yjm ę tylko kilkom  4z:cci z najle­
pszych poUkich rodzin. Zgłoszenia od 1U ao 6 ul 
JaCKa, kolonia oficerska willa Nr. 9._________ 2779

C H 0R 03Y  - 5- ca nerwów, przewodu puka, mowego 
i. Lecznica „Salus“- Kraków, Szuj.

3IUR0 Machniewskiej Kopernika 22, tele­
fon 446, poleca na sezon kąpitlowy: Eu- 
fetowców, cukierników, kelnerów, kucha­
rzy, gospodynie, kucharki restauracyjne, 
kawiaiki, kelnerki, pokojowe, praczki,

ROŻNE PONIESIENIA, 
t  grośży za wyraz.

NAPRAWą zegarów pod kierownictwem fachowych 
sił szwa.carsuich uskutecznij Gu erman Sykstuska 
14 Po zegary ś cienriejposyfam do domu. 2987

1 Z ł. kosztuje każda reperacja złotnicza u Gutcrma- 
na Syr.stusKa 14. 2986

c rz -a , astma.
skiego.

Dom meblswY ratalny!
W  znanej firmie Miinzer Rejtana -

istmejćicy ud roku 1892, mema KOnkui enfji 
z jakości destsrczonttsh krajswsftii i Mgramizmrch

—  2ł2:i 
K a g a z y r  i  e K f p e Ą y c j a  

towarów żelaznych i artyk u,ow tecnnicznych 
n i  prov inuję

J .  S  Z  u  M .  A  N
Lwów, ul. Krasie,ich 18 \. 

poleca: M arzędz‘a dla ślusarzy, kov/ait, 
stolarzy i do robO: ziemnych, budowy 
dróg i mostów, W ag! StcłoUe, dzies«ętne, 
osobowe i inne. Piece | Kuchnie żelazi.e, 
Siatki druUar", druty stalowe, śo ła  
transmisyjne. Pnuy, Su rty , d azę  jedwabną, 
Sznury, P estro n k  , Blath*, pocyukowaną, 
Pape oraz wszelkie innr towary żelazne 

i artykuły techniczne. 29 ló

i i i ^ i y S s i T  p iS r iT jło w o  } M \ ł

\ Redaktor odpowieazialny | zarL40» drukarni: Wilheun antoui Skrzyazyńsk- Z  drukarni wJiowa Poiskiegu", Lwów, Zhnorowicza 15.


